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Obrachunek roczny.

Dzisiejszym numerem zamykamy o ś m-  
n a s t y  r o c z n i k  ,;Go r z e  I n r k  a “!

Ktoby przypuszczał, patrząc na skutki, 
że nasz związek zawodowy, już o ś m n a -  
ś c i e  l a t  szerzący drukiem wiedzę, teore­
tyczną i praktyczną technicznego prowa­
dzenia przemysłu gorzolniczego, tudzież na- 
woływujący przez cały ten czas do łącz­
ności koleżeńskiej i gorętszego zaintereso­
wania się spólnemi sprawami, tak mało 
w pracy swej postąpił naprzód. — Wszak 
tyle jeszcze rzeczy i spraw do naszego 
zawodu odnoszących się, leży odło­
giem, zaledwie pozaczynanych, albo zgoła 
nietkniętych! — Zastanówmyż się teraz, 
przy sposobności obrachunku rocznego, 
w czem szukać należy przyczyny nie­
powodzenia i braku dorobku z tyloletniej 
pracy ?

Oto przedewszystkiem szukajmy winy 
w nas samych, a następnie dopiero w pa­
nujących w naszym kraju stosunkach go­
spodarczo-społecznych.

W naturze ludzkiej leży, że człowiek 
nie zwykł oskarżać sam siebie, lecz raczej 
pragnie uniewinniać się i zwalać obwinie­
nie albo na innych albo na fatalizm i ni­
gdy przyznać się nie chce do zaniedbania 
obowiązków. — Niestety prawdę mówiąc 
—  najwięcej zaszkodziło nam i naszej 
spólnej sprawie owo nieszczęsne lekcewa­
żenie obowiązków, jakim dobrowolnie pod­
daliśmy się, wstępując do Towarzystwa na­
szego.

Zakładając związek zawodowy, ułoży­
liśmy i uchwalili dla siebie prawa zebrane 
w formę statutu, który przyznaje nam róż­
ne uprawnienia, lecz równocześnie domaga 
się od nas spełniania obowiązków moralnej 
i materyalnej natury. — Tymczazem więk­

szość zespolonych chętnie korzystać chcia­
łaby z uprawnień, ale do wykonania obo­
wiązków nie spieszy się, starając się na 
wszelkie sposoby omijać je. —  Czy można 
się dziwić, że przy takiem pojmowaniu celu 
stowarzyszenia nie mog/o się ono zdrowG. 
racyonalnie i pomyślnie rozwijać, że mu­
siało od samego zawiązku chromać i wieść 
żywot wśród chronicznych niedomagań ? — 
To też nie dziw, że wszystkie inne zespo* 
lenia zawodowe, co inaczej cele swoje poj­
mowały, wyprzedziły nas ogromnie w roz­
roście i w przybraniu sił żywotnych.

Teraźniejsza redakeya „Gorzelnika*, 
objąwszy swe czynności przed trzema laty, 
zastała w związku naszym stosunki wcale 
rozlużuione, z przyczyny jedynie braku po­
czucia należytego spełniania przez członków 
obowiązków statutem zakreślonych. — Zda­
wało się, że część winy złożyć będzie moż­
na na przestarzałe postanowienia statutu, 
to też rozpoczęto redagowanie pisma w y­
drukowaniem projektu zmienionego statutu, 
który następnie — dzięki gorliwym zabie­
gom przewodniczącego Towarzystwa — zo­
stał uzupełniony w myśl żądań władzy 
i zatwierdzony. — Czyż na wiele przydała 
się ta gorliwość i żmudna praca, skoro ze 
zmianą statutu wcale nie zmieniły się daw­
ne nawyczki członków, skoro zobojętnie­
nie dla wypełniania obowiązków pozostało 
w dalszym ciągu i trwa aż do teraz?

Jednostki tylko przez cały szereg lat 
wysilały się przy pracy dla dobra ogółu 
zespolonych, który zachowywał się biernie, 
niemal bezmyślnie. —  Czyż w takiem uspo­
sobieniu i przy takiem odrętwieniu skoja­
rzonych tytularnie - można sprawę naszą 
posunąć naprzód, można uzyskać i wykazać 
wydatne skutki pracy śpiącego towarzy­
stwa?

Każdy z członków przyjął na siebie — 
przez podpisanie deklaracyi przystąpienia
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—  moralny obowiązek zjednywania nasze­
mu związkowi nowych członków, a iluż 
wywiązało się z tego obowiązku w ciągu 
upłynionego roku ? — Czyż brakło nam już ! 
pola do działania, ezyżeśmy się już wszyscy  
zebrali pod naszym sztandarem ?

Szczególniej rok upłyniony zaznaczył 
się martwotą i głuchą niernał ciszą w na- 
szem zespoleniu zawodowem. Nie było wi­
dać objawów ożywienia, chyba w rozsie­
waniu rozterek i wyciąganiu na jaw kwe- 
styi osobistej natury, a rocznik naszego pi­
sma jest dowodem, jak niewielu tylko za­
wodowców brało czynny udział w ujawnia­
niu swoich zapatrywań na tematy zawodo­
we, lub na przebieg kwestyi, odnoszących 
się do dzialności naszego Towarzystwa. —  
Ociężałość i obojętność umysłowa owładnę­
ły wszystkich, tak jak gdyby nie było już 
nic do czynienia, lub jak gdybyśmy wy­
czerpali już wszystkie możliwe środki i za­
biegi o poprawę stosunków naszego zawodu 
i opłakanej doli jego pracowników. — 
W epoce, kiedy wszystko dokoła nas wrze 
i kipi pracą, pomysłami i działalnością sku­
pioną i wytężoną — my jedni z założone- 
mi rękoma przypatrujemy się bezmyślnie 
kłębiącemu się przed naszemi oczyma wi­
rowi życia warstw pracujących, nawet nie 
próbujemy zdobyć się na wyrażenie poglą­
du krytycznego na te objawy społeczne, 

Redakcya „Gorzelnika“, organu pol­
skiego Towarzystwa gorzelniczego, pragnąc 
przecież rozbudzić gorętsze zainteresowa­
nie się ogółu członków naszego związku 
zawodowego, stawia niniejszem do W ydzia­
łu Towarzystwa następujący wniosek, bę­
dący niejako dalszym ciągiem wniosku skre­
ślonego w numerze 20 przez seniora gorzelni- 
ków galicyjskich, Czcigodnego Prezesa ho­
norowego, p. Kazimierza Hordyńskiego a 
m ianow icie:

W yd zia ł Polskiego Towarzystwa go- 
rzelniczego zw ażyw szy  potrzebę rozbudzenia  
żywszego zainteresowania się członków na­
szego związku zawodowego tematami najwię­
cej odpowiadającymi wymogom tegoczesnego 
stanu teoretycznej i praktycznej wiedzy go- 
rzelniczej, p rzy  szczególniejszem uwzględnie­
niu najnowszych zdobyczy techniki gorzelnia­
nej, a dalej — zważywszy naglącą konie­

czność wyczerpującego omówienia obecnego

nader upośledzonego — moralnie, materyal- 
nie i społecznic — położenia techników go ­
rzelnianych i obmyślenia sposobów podzwi- 
gnięcia się z  tego upadku  — wybierze z ca­
łego grona członków komitet redakcy jny , 
składający się z  10-ciu n a j  światłej szych go- 
rzelników-zawodowców, któryby zebrał się na  
posiedzenie w redakcyi „Gorzelnikau we Lw o­
wie — po d  przewodnictwem przewodniczą- 
go Towarzystwa — w celu ułożenia całoro­
cznego programu redakcyjnego i rozebrania  
pomiędzy siebie tematów zawodowych lub 
społecznych do opracowania dla następnego 
zamieszczenia w „GorzelnikiC w ciągu roku  
1906 z pełnym  podpisem autorów .

Członkowie, przyjm ujący wybór do K o ­
mitetu redakcyjnego , zobowiążą się solidarnie 
słowem koleżeńskiem, że każdy opracuje 
w możliwie krótkim  czasie p or  uczony mu te­
mat starannie  — według swej najlepszej 
wiedzy i woli — i dostarczy swą pracę re- 
dakcyi „Gorzelnikau, która będzie zobowią­
zana owe artyku ły  — w porządku ich aktu­
alności — wydrukować jedynie ze zm ianam i 
stylisty cznemL

Niemoże być, aby w Towarzystwie ua- 
szem nie znalazło się dziesięciu zawodow­
ców, chętnych do takiej pracy — tem 
więcej, że przykład poruszać będzie innych 
do naśladownictwa, rozbudzając w nich 
chętkę do rzeczowej polemiki zawodowej, 
która wszędzie stanowi niezaprzeczony do­
wód interesowania się czytelników poru- 
szonemi w piśmie kwestyami.

Komitet redakcyjny będzie też miał 
w kwestyach zawodowych głos restrzyga- 
jący, który w razie potrzeby — na wypa­
dek odwołania się któregoś z polemizują­
cych zawodowców — wypowiedzieć ujioże 
przy sposobności dorocznych zjazdów W al­
nego Zgromadzenia Towarzystwa, lub przy 
Zjazdach okręgowych, jeżeli zejdzie się  
przenajmniej pięciu komitetowych do roz­
patrzenia danej kwestyi.

F. Gierasieński.

Ubytek transportowy.
Jak zapewne wiadomo Szanownym  

Czytelnikom, obowiązuje od 1-go grudnia 
b. r. nowe rozprządzenie ministeralne, mocą
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którego dozwolony ubytek transportowy 
z gorzelni do wolnego składa, został zre­
dukowany z V / 2°j0 na 1 %•

Tam gdzie producenci dostawiają spi­
ritus we własnych żelaznych beczkach, 
okazało się, że ten zniżony lfc'-owy ubytek 
trasportowy jest wystarczający, w prze­
ciwnym razie, — a znaną jest rzeczą jak 
mało producentów dostawia w powyższy  
sposób, — 1% nie wystarcza.

Nasuwa się więc pytanie, kto na owem 
zniżeniu procentowego ubytku poniesie 
stratę? Pozwalam sobie twierdzić, źe pro­
ducenci, a to z następującego powodu. 
Kupcy komisyonerzy muszą ręczyć grosi- 
stom, rafinerom za ten procentowy ubytek 
i będą go naturalnie poszukiwać na produ­
centach w ten sposób, że w cenie kupna 
będzie się mieścić ryzyko za ten ewentualny 
procetowy ubytek, a w następstwie tego 
będą producenci o tyle niższą cenę uzyski­
wać za spirytus.

A teraz należałoby się spytać, czy 
można temu zaradzić i w jaki sposób? Mo­
jem zdaniem można i to w ten sposób, ażeby 
producenci zażądali drobnych koncesyi od 
tego, kto na tem zniżeniu zrobił złoty inte­
res, to jest od rządu, który skutkiem za­
prowadzenia tego. zniżenia, będzie miał 
rocznie o kilka tysięcy hektolitrów więcej 
do opodatkowania.

Zastanawiała się nad tą sprawą Izba 
kupiecka we Lwowie i wyraziła zgodnie 
zapatrywanie, że wskazanem byłoby, aby 
z jednej strony Izba kupiecka, zaś z dru­
giej także i producenci za pośrednictwem 
Towarzystw gospodarskich, przedłożyły 
rządowi menioryał, zawierający następu­
jące postulaty:

1) Aby straż skarbowa asystowała  
transportom spirytusu z gorzelni do k o le i ;

2) żeby magazyny kolejowe przyjmo­
wały spirytus;

3) żeby na dworcu kolejowym, odb)-* 
wało się pod kontrolą straży skarbowej 
przeważanie spirytusu.

Może tych kika słów przyczyni się do 
przyspieszenia odpowiedniej akcyi w tym 
kierunku ze strony producenlów.

E. Kraus,

Głos zawodowca.
Bardzo słuszne i rozumne odzywają 

się głosy prawdziwych obywateli kraju na­
szego, wytykające bezcelowość teraźniej­
szych szkół lasowych.

Ale czyż nie to samo można powie­
dzieć i o szkołach gorzeiniczych, przemy­
słowych ?

Mamy w kraju dwie szkoły gorzelni- 
cze w Dublanach i Krakowie. I jakiż może 
z nich mieć kraj p oży tek , skoro uczniowie 
z tych szkół nie mogą znaleść pomieszcze­
nia, bo ich po gorzelniach zastępują w rze­
czywistości ludzie, prawie że analfabeci?

Jednym z poważniejszych przemysłów 
u nas w Galicyi jest gorzelnictwo, lecz jakże  
ten przemysł może się rozwijać z korzyścią 
dla właścicieli dóbr i społeczeństwa, jeżeli 
ludzie do tego zawodu ukwalifikowaci spe- 
cyalnie, nie znajdą stanowiska, bo miejsce 
ich zajmują laicy.

Wymaga się n.p. od murarza, aby miał 
poświadczenie przez odpowiednie c. k. w ła­
dze, że jest uzdolniony do budowy domu, rze­
mieślnikowi nie posiadającemu uzdolnienia 
nie wolno samodzielnie zarobkowości wyko­
nywać, a od gorzelnika, kierownika fabryki 
żadnych dowodów uzdolnienia nie wyma- • 
gają c. k. władze państwowe, wystarczy, 
jeżeli takiemu kierownikowi wystawi inży­
nier od kotłów parowych świadectwo uzdol­
nienia do palenia pod kotłem parowym, 
to też nic dziwnego, że zdarzają się wy­
padki w gorzelniach, wywołane brakiem 
wiadomości techniczno-zawodowych, przy 
których zdrowie i życie ludzkie pada 
ofiarą.

W obec dotychczas panujących w kraju 
stosunków, to szkoły przemysłowe nie mają 
u nas racyi bytu skoro wytwarzają tylko 
proletaryat inteligencyi, kraj przeto i rząd 
dbając o interes rozwiniętego przemysłu 
i o dobro całego społeczeństwa, postarać się 
powinny, by ten proletaryat wyszkolonych  
zawodowców nie marniał bezużytecznie 
by mu umóżliwiono sposób do życia w pracy 
dla dobra społeczuego. Nastąpi to wtedy, 
gdy c. k. władza wyda rozporządzenie, że 
kierownikami gorzelni mają być tylko lu­
dzie z odpowiedniem wykształceniem zawo­
dowemu
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Samo pisanie o tej sprawie nie przyda 
się na nic — do przeprowadzenia takiej 
reformy należy się czynnie zabrać, a skoro 
tej sprawy nie podejmują sfery miarodajne, 
my sami musimy ją poruszyć przez nasze 
Towarzystwo zawodowe i nasz organ. Pro­
ponuję, aby Wydział Polskiego Towarzy­
stwa gorzelniczego zastanowił się nad tą 
ważną dla zawodowych gorzelników sprawą, 
wygotował petycyę do władz kompetentnych 
z żądaniem uregulowania tej piekącej kwe- 
styi, a zebrawszy podpisy od poważniej­
szego grona gorzelników wręczył ją gdzie 
należy na ręce jednego z życzliwych nam 
posłów.

Sądzę, że odezwa moja nie pozostanie 
bez echa i że znajdą się koledzy, którzy 
może skuteczniejszą drogę obmyślą do uzy­
skania należnych nam praw. Wszelkie uty­
skiwania i narzekania nie doprowadzą do 
niczego, musimy sami zabrać się do pracy 
nad polepszeniem naszej doli, nad ochroną 
naszych uprawnień do wykonywania czyn­
ności zawodowych, w tej sprawie niewiele  
liczyć możemy na poparcie naszych praco­
dawców, ale Wydział krajowy i rząd po­
przeć nas powinny w dążeniu naszem,  
wszak tu rozchodzi się o prawdziwą uży­
teczność szkół zawodowych, utrzymywanych 
tak znacznym nakładem i o podniesienie 
przemysłu gorzelniczego. O.

Korespondencye.

Murzynów, w grudniu 11)05-

Na artykuł podany w „Gorzelniku“ 
Nr. 22 z r. b., raczy Szanowna Redakcya 
umieścić moje następujące oświadczenie:

Szanowny Pan Kolega podpisujący się 
literą „P u zarzucza mi w swojej korespon- 
dencyi jakobym kiedyś „zwracał uwagę je ­
dnemu z młodszych kolegów, źe zadawanie 
zakwasku podczas robienia hołowicy jest 
szkodliwe . . . , gdyż wskutek tego w y­
twarza się kwas m asłowyc !

Nie pojmuję na jakiej podstawie spo­
tyka mnie w organie naszym zarzut dawa­
nia niewczesnych rad, nie pisałem bowiem 
w tym sensie nic podobnego — widocznie 
zachodzi tu jakoweś nieporozumienie.

Nr. 24.

Osądzenie, czy przez zadawanie z a ­
kwasku przy robieniu hołowicy toruje się  
drogę kwasowi masłowemu do silniejszego  
rozwoju, pozostawiałem i pozostawiam za­
wodowym chemikom —  oni jedynie są 
w tej kwestyi kompetentnymi rzeczoznaw­
cami.

Do wydawania podobnych sądów ani 
rad nie miałem pretensyi, nie mogę się 
też — jako nie chemik — wdawać w tego 
rodzaju rozprawy.

W dalszym ciągu pisze p. P. o swych  
próbach z metodą Dra Kuesa, które dały 
mu wynik ujemny.

I tu również nie czuję się powołanym 
do wydawania opinii o metodzie wynale­
zionej przez doktora chemii. Z mej strony 
nadmieniam, że byłem gorliwym zwolen­
nikiem metody Bauera, lecz mimo tego 
zwróciłem się do postępowania Dra Kuesa. 
Muszę dać świadectwo prawdzie, że u mnie 
wypadły próby z obu metodami równie do­
brze, z ubu postępowań otrzymałem zu­
pełnie zadowalniające wyniki.

Niepowodzenie prób z odżywką Dra 
Kuesa u Szanownego Kolegi, pochodzi nie­
zawodnie z przyczyny miejscowych wad 
w urządzeniu gorzelni, co zawsze wywiera  
wpływ ujemny przy stosowaniu tak jednej 
jak i drugiej metody.

W swoim czasie przedłożę szczegółowe  
sprawozdanie z doświadczeń czynionych 
z metodą dra Kuesa.

W celu przekonania się o skuteczności 
pojawiających się wynalazków ludzi w y ­
bitnych w zawodzie gorzelniczym, staram sie 
przeprowadzać dokładne próby, dla wła­
snego pouczania się i dążenia z postępem  
czasu. Właściwą krytykę zasadniczych pod­
staw teoretycznych tych wynalazków, po­
zostawiam kompetentnym technologom i che­
mikom, mnie zaś wystarcza dobry wynik  
z praktycznego zastosowania w postępo­
waniu technicznem.

Powracając jeszcze do żądania p. P. 
o bliższe wyjaśnienie rzekomej rady mojej 
o kwasie masłowym, widzę się zniewolo­
nym zwrócić uwagę p. interpelanta, że do­
tyczący artykuł w Nrze6 „Gorzelnika“ z dnia 
15. marca b. r. podpisał p. Józef Golden- 
berg.



Otóż cała sprawa poleca na małem 
nieporozumieniu, spowodowanem zamianą 
nazwisk. • M. Stralberg .

Nr. JM .

Ważne udogodnienie targowe.
Z uwagi na to, źe przy każdej gorzel­

ni rolniczej w naszym kraju znajduje się 
stajnia na bydło opasowe, tuczące się wy­
warami z dodatkiem oeypki zbożowej — 
zamieszczamy w piśmie naszeni następują­
cą odezwę, jaką wydal w ostatnich czasach 
magistrat lwowski do rolników całego 
kraju:

„Do PP. hodowców Dydła i rolników 
w Galicy i \

R a d a  król.  stoł.  miasta L w ow a p o s ta n o ­
wiła ułatwić ludności m iasta  Lwowa jak naj­
dogodn iejsze  zaopatrywanie  s ię  w bydło rzeźne  
i mięso, a hodowcom bydia i rolnikom w kra­
ju korzystn iejsze  pozbycie  towaru Wprost n a ­
bywcom na targu lwowskim.

W  tym celu uchwaliła  Rada m iejska wpro­
wadzić w życie  w grudniu  r. 1 9 0 5 .  „M iejsk ie

biuro pośrednictwa sprzedaży  bydła i mięsa

we Lw owie  “ z s iedzibą w rzeźni miejskiej na

G abryelówce ze s tacyą  kolejową „Lw ów -Podzam -  
c z e - R z e ź n i a “ , otwartą w roku 1 9 0 4  dla tr a n ­
sportu odżuwaczy, świń tudzież mięsa. Biuro  
to będzie prowadzić  na sposób kupiecki kau-  
cyonowany i zaprzys iężony  urzędnik  w chara­
kterze  zastępcy przem ysłow ego  Gminy m iasta  
L w o w a  w myśl § 55  ustawy przemysłowej pod 
kontrolą  osobnej kom isyi.

Zadaniem  m iejsk iego  biura pośrednictwa  
sprzedaży m ięsa  j e s t :

a) N aw iązan ie  stosunków handlowych z do­
staw cam i m ateryału  targow ego:

b) P ośredn ic tw o  sprzedaży m iędzy d o s ta w ­
cami a kupującymi, jedynie na żądanie  stron,  
w szelk iego  bydła rogatego  rzeźnego  i użytko­
wego, c ie ląt,  bydła drobnego, kóz, świń, owiec,  
m ięsa, wogóle towaru odpow iadającego  p rzep i­
som weterynaryjno-policyjnym .

Oprócz tego m iejsk ie  biuro pośrednictw a  
sprzedaży  bydła i m ięsa  będzie  zas ięgać  i u-  
dzie lać  wiadomości o stosunkach odnoszących  

się  do handlu i ceny towaru ż y w e g o  i mięsa.
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Z a pośreduictwo przy sp rzed aży  towaru  

żywego i m ięsa będzie  m iejskie  biuro pośre­
dnictw a pobierać od sprzedawcy oznaczone wy­
nagrodzenie  a nadto przypadną rau od sp r z e ­
dawcy do zapłaty  rzeczyw iśc ie  urosłe koszta  

z powodu nadesłania towaru, w szczególności  
koszta:  przesyłki koleją, akcyzy, (z wyjątkiem  
od grubego bydła, opłacanej dopiero przy wpu­
ście do rzeźni) ,  żywienia, wyładowania, zn a cze ­
nia, czyszczenia ,  oprowadzania, względnie prze­
chow ania ,  m anipulacy i ,  korespondencyi.  p r z e s y ł ­
ki uzyskanej ceny kupna sprzedaży, opłaty tar­
gow e ) s tajenne i t. d. a to według za tw ier ­
dzonego  cennika.

M iejskie  biuro pośrednictwa sprzedaży b y ­
dła i mięsa, dzia łając jako rzete lny  kupiec, bę­
dzie się starać, by sprzedaw ca uzyskał  korzy­
stną cenę za towar a kupujący m ógł nabyć go  
za cenę odpowiednią..

J e s t  uzasadniona nadzieja, że ożywi sie  

handel bydłem i mięsem w kraju i zbliży sprze­
dającego z kupującym.

O czem zawiadamiam interesow anych,  
stow arzyszen ia  zawodowe, gminy m iejsk ie  i wiej­
skie w Galicyi i proszę, aby rozszerzy ły  w ia­
dom ość o powstaniu  we Lwowie m iejskiego  
biura pośrednictw a sprzedaży bydła i mięsa,  
poinformowały jak najszersze  k o ła  in teresow a­
nych o donios łośc i  sprawy i zachęciły  h od ow ­
ców bydła i rolników do nadsy łan ia  towaru do 
wspom nianego biura.

B liższe  szczegó ły  podaje regulamin m iej­

skiego biura pośrednictw a sprzedaży bydła  
i mięsa.

W e Lwowie, w listopadzie  1 9 0 5 .  —  P r e ­
zydent król. stoł. m iasta  Lwowa. Michalski 
m. p.

A więc gmina miasta Lwowa zapro­
wadziła uareszeie ca targu lwowskim udo­
godnienie, zbliżające producenta z konsu-

i
nientem bez dawniejszych wyzysków, jakie 
uprawiali samozwańczy pośrednicy, nie da­
jący przy tern najmniejszej gwarancyi su­
miennego spółdziałaniu.

Obecnie producenci bydła opasowego 
będą mogli bez żadnej obawy przysyłać 
na targ bydła we Lwowie opasy — mniejsze- 
mi, czy też większemi partyami — z tą pew­
nością i zaufaniem, ie  miejskie biuro po­
średnictwa obsłuży ich rzetelnie i sumien­
nie bez przysparzania im niepotrzebnych 
lub wygórowanych kosztów.

3

Ważne udogodnienie targowe.



286

Przedsiębiorca opasu nie potrzebuje 
teraz wyczekiwać na kompletne utuczenie, 
całej partyi bydła, by ją następnie expor- 
tować do Wiednia lecz w miarę utuczenia 
się kilku lub kilkunastu sztuk bydła, ła ­
twiej wygładzającego się, może małemi 
partyami wysyłać je na ręce miejskiego 
binra pośrednictwa na targ lwowski, gdzie  
je niewątpliwie korzystnie spienięży.

Miejskie biuro pośrednictwa urzędować 
będzie codziennie, otóż porozumienie się 
z niem telegraficzne, czy listowne nastąpić 
może łatwo i szybko.

Lwów konsumuje stosunkowo bardzo 
wiele mięsa codziennie, a teraźniejsze urzą­
dzenia targowe, rzeźniane i transportowe, 
stokroć dogodniejsze niż dawniej, ułatwiają 
zetknięcie się producenta z konsumcyą T u ­

tejszą.
Spodziewamy się, że sfery rolnicze 

w interesie własnym zwrócą baczniejszą 
uwagę na targi lwowskie, przez co nie bę­
dą się tak często narażać na wielkie ryzy­
ko, połączone z wysyłaniem opasów na 
targ wiedeński.

Wystawa targowa nasion.

Z c. k. galic. Towarzystwa gospodar­
skiego otrzymaliśmy następujący komuni­
kat :

W y s t a w a  t a r g o w a  n a s i o n ,  po­
łączona z wystawą przetworów gospodar­
skich i narybku odbędzie się wc Lwowie  
w czasie od 28 do 30 stycznia 1906 r., u- 
rządzona staraniem Komitetu c. k. galicyj­
skiego Towarzystwa gospodarskiego. Celem 
tejże wystawy jest przedewszystkiem zazna­
jomienie się z rozmiarami i jakością pro­
dukcji nasiennej w kraju naszym, zbliże­
nie producentów nasion do konsumentów, 
umożliwienie pierwszym korzystnej sprze­
daży, drugim nabycie dobrego, o znanem 
pochodzeniu towaru. To samo odnosi się 
i do niektórych przetworów gospodarskich 
n. p. konserw warzywnych i owocowych, 
win owocowych i t. p. natomiast narybek 
będzie wystawionym jedynie w celu demon- 
stracyi okazów. Chcący w wystawie tej 
wziąść udział, mają się zgłosić do komisyi
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wystawowej, Biuro c. k. Towarzystwa go­
spodarskiego we Lwowie ul. Karola Lu­
dwika 1. 3., która udzieli wszelkich wyja­
śnień. W  skład tejże komisyi weszli PP. 
Julian Baron Brunicki, przewodniczący, 
prof. Fibich, prof. Dr. K. Miczyński, J. Mi- 
kuszewski, dyr. K. Porceri, K. Romański, 
Inż. T. Rozwadowski, radca Dr. I. Szyszy-  
łowicz, i Bronisław Janowski, sekretarz.

Kursa dla urzędników 
prywatnych.

Staniniem Komitetu c. k. Towarzy­
stwa Gospodarskiego odbędzie się we Lwo­
wie, w czasie od 2 2 —27 stycznia włącznie 
1906 roku IV z rzędu bezpłatny kurs rol­
niczy dla urzędników prywatnych gospo­
darczych.

Kurs ten obejmować będzie wykłady  
następujące:

1) Nawożenie i płodozmian.
2) Najnowsze przyrządy do mechau. 

uprawy roli.
3) Samopomoc rolnicza i instytucye  

zawodowe roln.
4) O sadownictwie rolniczem.
5) O własnościach nasion i ostrożno­

ści przy ich zakupnie.
6) Z rachunkowości rolniczej.
7) Z gospodarstwa stawowego.
8) Włości rentowe.
9) O kulturze torfów.
10) O pornocy w nagłych wypadkach.
Wykłady te w połączeniu z demon-

slracyami odbywać się będą w czasie po­
wyżej podanym codziennie od 8 — 12. W go­
dzinach popołudniowych uczestnicy kursu 
zwiedzać będą instytudye rolnicze, lub z rol­
nictwem w związku będące, a mianowicie :

Akademię rolniczą i krajową Stacyę 
chemiczno-rolniczą w Dublanach, Stacyę  
botaniczno-rolniczą we Lwowie, fabrykę na­
wozów sztucznych Wanga, rzeźnię miejską, 
oraz znaczniejsze składy maszym rolniczych 
i nasion.

Wieczorem odbywać się będą wspólne 
pogadanki na temat kwestyi w wykładzie  
poruszonych.

Kursa dla urzędników prywatnych.
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Chcący uczestniczyć w kursie powyż­
szym mają się zgłosić osobiście lub pisem ­
nie do Komitetu c. k. Towarz. Gospod. naj­
dalej do końca b. r.

Dla umożliwienia niezamożnym urzę­
dnikom korzystanie z tego kursu, zarezer­
wował Komitet 10 zapomóg* po 25 K. na 
koszta podróży oraz pobytu we Lwowie.

Petenci zechcą wnieść podanie w cza­
sie powyżej podanym za pośreduictwem od­
nośnych Oddziałów Towarzystwa.

* *
*

Podobnie zorganizowane kursy dla pra­
ktyków gorzelniczych możnaby zaprowa­
dzić w czasie feryi letnich, tuż po zakoń­
czeniu kampanii gorzelnianej lub przed jej 
rozpoczęciem. — Mając na względzie, że 
w kraju naszym pracuje bardzo znaczna 
liczba gorzelników nieposiadających nawet 
prymitywnego pojęcia o najgłówniejszych 
podstawach teoryi technologii gorzelniczej, 
możnaby przynajmniej w ten sposób roz­
szerzyć ich pogląd na zasady wiedzy za­
wodowej. — Zanim pracodawcy przestaną 
sami kwalifikować pierwszego lepszego na 
kierownika gorzelni — możeby się dało 
w ten sposób choć częściowo wyrównać 
zbyt rażące braki wiedzy zawodowej u oso­
bników w ten sposób ukwalifikowanycb.

Zdarza się, źe z pomiędzy takich la­
ików ten i ów z własnej ciekawości przez 
czytanie dzieł i rozpraw zawodowych na­
był niec pojęcia o teoryi i ciągłych jej 
zdobyczach, ale przeważna większość nie 
umiejąc sobie poradzić ze „sztuką czyta- 
niau — wykonuje swe czynności szablono­
wo i mechanicznie, używając przytem tytu­
łu „kierownika ruchu“ na równi z ludźmi, 
w całej pełni zawodowo wykształconymi. I

Skoro tego to, co się stało, nie da się tak 
łatwo cofnąć, to może zechcą sfery miaro­
dajne przynajmniej powierzchownie upozo­
rować chęć podniesienia poziomu wykształ­
cenia zawodowego ludzi „ad honores“ mia­
nowanych gorzelnikami.

W yobrażamy sobie już naprzód, jakby 
to wyglądały urządzane w podany w komu­
nikacie sposób kursy gorzelnicze — byłby to 
ciekawy ale i ucieszny widok, — wybornie 
ilustrujący pieczę przedsiębiorców gorzelń, 
kraju i rządu o rozwój i udoskonalenie!
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przemysłu gorzelniczego wGalicyi. — Kursy 
takie dowiodłyby ilu lo jeszcze przedsię­
biorców gurzelń znajduje się w Galicyi, co 
na przemysł gorzelniezy zapatrują się w ten 
sam sposób, jak ich pradziadowie, kiedy to 
„paleniem gorzałki* zajmowali się przeważ­
nie karczmarze, faktorzy, pachciarze i t. p. 
funkcyonaryusze dominiów.

Pytania. 
i.

Chciałbym zasięgnąć opinii wytraw­
nych PP. zawodowców — c z y  w o d a  
w s k a z u j ą c a  na c u k r o m i e r z u  12,  
w y w i e r a  u j e m n y  w p ł y w  n a  s t o ­
p i e ń  o d f e r m e n t o w a n i a  z a c i e r u  
d o j r z a ł e g o  i c z y  w o b e c  t e g o  t e n ­
ż e  z a c i e r  w y k a z y w a ć  p o w i n i e n  
o t y l e  w y ż s z y  s t o p i e ń  o d f e r m e n ­
t o w a n i a ,  o i l e  w o d a  n a  c u k r o m i e ­
r z u  w y k a z y w a ł a ?

i\ie  doswia d cz o n y .

II.
Jakim sposubem najskuteczniej zara­

dzić, aby kwas mleczny nie wytwarzał się 
w zacierka zbyt prędko ?

liadbym wiedzieć stanowczo, czy zwró­
cić się do ukwaszania hołowicy kwasem  
siarkowym, czy też korzystniejszem jest 
w dalszym ciągu trzymać się kwasu mlecz­
nego ?

M. M .
III.

Nie mogę powstrzymać się na zakoń­
czenie roku od następującego zapytania:

Gdzie też poukrywali się w ciągu ro­
ku nasi zawodowcy „Dablańczycyw — róż­
nych pokoleń szkolnych — że zaginął o 
nich słych, — czy może całkiem wyemi­
growali z kraju, albo z powodu braku po­
mieszczenia w zawodzie — rozproszyli się 
po innych gałęziach pracy? — Przecież 
wobec znaczniejszej liczby wyzwoleńców  
dublańskiej szkoły gorzelniczej — choćby 
tylko z ostatniego dziesiątka lat biorąc —  
powinien panować więcej ożywiony ruch 
wymiany poglądów zawodowych na szpal­
tach naszego organu?

Pytania.
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Może Wydziałowi naszego Towarzy­
stwa znane są powody tej bierności i ze ­
chce obinyśleć skuteczne na to lekarstwo?

Chciałbym wierzyć w możność rozbu­
dzenia naszych, lecz wypada wpierw chy­
ba zacząć od samego Wydziału i delega­
tów okręgowych.

B  Ciekawy.

Rozmaitości.
K adzie  ferm en tacy jn e  szk lane  w cho­

dzą w użycie . A. W e b e r  w K a r b o a d z ie  nadaje  
takim kauziom wielkość, wynoszącą do 4 5  hl. 
Oddzielne kawałki p o łą cz o n e  są w zupełnośc i  
szcze ln ie ,  czego  dotąd nie osiągano. K o s z t  
takich zbiorników wynosi około 16 marek za 
L hl. pojemności,  więcej przeto niż drewnia­
nych. Kadzie szk lane mają w porównaniu z dre-  
wnianemi tę wyższość , że ferm Qntacya w nich  
przebiega czyściej i wogóle zanieczyszczają  się  
mniej, niż w szelk ie  inne.

Austr. T o w a rzy stw o  d la  zw alczan ia  
szk o d liw o śc i  d ym u  z k o m in ó w  powsrało  
w W iedniu  na wzór podobnych Towarzystw  
dzia łających  z pożytkiem za granicą —  s z c z e ­
gólniej w N iem czech  (w Hamburgu), w L o n ­
dynie („Coal smoke abetem ent S oc ie ty )  i l icznych  
Tow arzystw  w Stanach Zjednoczonych A m eryki  
półu. (C ivic  Improvemens L eagu es) ,  których  
zadaniem zwalczać plagę dymu, a to za pomocą  
ulepszenia i odpow iedniejszego  urządzenia pa- 
low isk  w fabrykach i in n jch  zakładach p rze­
m ysłowych. Towarzystwo chce  s łużyć swoim  
członkom —  radą i wskazówkami na podstaw ie  
fachowych stadyów nad stosunkiem dymu do 
oszczędzania  węgla —  i um ożliwiać im os ią­
gn ięc ie  oszczędności co do m ateryału opa ło ­
wego, którego się  marnuje w A u stry i  za mi­
liony koron z dymem uchodzących i uzyskanie  
urządzeń odpowiadających  wymogom hygieny.  
Dyrc fabryczny zanieczyszcza  nie tylko powietrze  
ale z powodu swojej znacznej zawartości kwasu  
so lnego  i siarkowego jes t  szkodliwy dla zdrowia  
ludzi i wegetacyi,  na co już dawno zwracały  
uwagę powagi lekarskie , w szczegó lnośc i  w o s t a ­
tnim czasie Dr. H ueppe,  profesor hygieny  
w Pradze  i Prof.  Dr. Schrótter  z W iedn ia .

W yskok z kasztanów  dzikich . Od daw ­
na już rozmaitych badaczy zajmuje myśl o tr z y ­
mywania wyskoku z nasion kasztanowca p ospo­
litego (A esculas  Hippocastanura). Pow odem  do 
takich zachcianek je s t  wielka zawartość cukru  
gron ow ego  w kasztanach. Z aw ierają  one bowiem  
średnio około 8 %  cia ł  proteinowych, 7 %  t łu ­
szczów, 7 7 %  substancyi bezazotowych i 2 ,6 %  
popiołów, a ciała bezazotow e stanowi przeważnie  
skrobia (amylum) ca. 5 0 ° /o i cukier gronowy
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ca. 1 4 J/0, następnie giakozydy (substancye sapo- 
ninowe w danym wypadku) 13% i garbniki 
0 , 3 % .

W edług  ob liczeń  chemika L a v e s ’a 1 0 0  ki.  
suchych kasztanów  winny dać, przy naieżytem  
zużytkowaniu  całej i lości zaw artego cukru, około  
3 0  litrów wy3boku, a zatem hektar ziemi, zasa­
dzonej kasztanowcam i, dać może do 4 0 0  litrów 
wyskoku. Dziś  wszystko  to idz ie  na marne.

Dla otrzymania spirytusu należy kasztany  
przed poddaniem fermentacyi ogrzewać pod  
ciśnieniem  w ciągu wielu godzin z wodą lub  
rozcieńczonym  kwasem . W ten sposób zostają  
rozczepione i zam ienione na cukier gronowy  
wyższe węglowodany i substancye saponiuowe,  
przeszkadzające ferm entacy i .  Sama ferm entacya  
zachodzi najlepiej bez dostępu powietrza.

(Czas aptek )
P rodukcya  i zu ży c ie  sp iry tu su  w Au-

f l i ł .  Począwszy od r. 1 8 9 9 ,  produkcya sp iry ­
tusu w N iem ćzech  bardzo wzrosła, w Anglii  aś 
obniżyła się w ciągu te g o  cza3U. W Kampania 
r. 1 9 0 3 /4  fungowało w Wielniej Brytanii tylko  
J 8 8  gorzelń  — z tego S w Anglii,  1 5 2  w Szko-  
cy i , 2 8  w Irlaudyi. Ilość z użytego spirytusu  
wyrobionego w państwie w r. 1 9 0 4 /5  wynosi  
3 3 . 1 5 8 . 0 0 0  galonów ( — 4*54 U). Ł ączn ie  ze  
spirytusem dowiezionym z kolomj angielskich  
i z krajów obcych zażyto w pań stw ie ’ angiel-  
9 kiem w r. 1 9 0 1 /5  po 0*93 galona na głowę,  
(w roku poprzednim wypadło po 0  9 9  g.).

I lo ść  wyrobionego spirytusu w połączonych  
Królestwach W ielkiej Brytanii  w ynos i ła :  (K o ­
n iec  roku z 31 marca).
W r. 1 9 0 1 /2  5 5 ,1 9 2  3 2 4  gal. (na g łow ę P O I) .

„ 1 9 0 2 /3  4 9 , 7 4 4 . 4 3 0  „ („ „ 1 0 3 ) .
„ 1 9 0 3 /4  5 1 , 8 1 6 . 6 0 0  „ % „ 0*99).
„ 1 9 0 4 /5  4 9 , 1 4 0 , 0 4 2  „ % „ 0*93).

W yrób i z u ż y c ie  w ódki w N iem czech
w ynosiły  według urzędowych dat w m iesiącu ,  
wrześniu 1 9 0 5  r. : Wyrobiono w państwie  n ie-  
mieckiem. 1 2 1 .5 2 6  bl. we wrześniu 1 9 0 4 .  
1 0 2 . 0 0 8  hl.).

Do wolnego od podatku obrotu rozeszło  
się  1 3 2  8 0 2  hl. (w r. 1 9 0 4  —  1 1 1 .7 8 6  hl ).

D euaturacyi uległo z tego 1 0 2 .9 9 4  hl. (w. r.  
1 9 0 4  69  6 2 3  hl.).

W ywieziono z uwolnien iem  od podatku 6 9 8  
hl. wódk® i 1 ,5 0 9  hl. wyrobów spirytusowych.

W Bu t e  ary i wynosił dowóz napojów a lk o ­
h o low ych  w czasie  od 1 stycznia  do końca  
s ierpnia  b. r. : 6 8 6 . 9 5 6  kg. wartości 3 0 2 .4 4 5  fr. 
(w roku ubiegłym w tymże czasie  w ynosił  6 1 5 ,9 5 4  
kg. za 2 3 0 .2 3 1  f r ). W  sierpniu b. r. d ow iez io ­
no 8 4 .2 1 1  kg. za 4 6  1 95  fr. a mianowicie  
z następujących p ań stw .:  Z A u s tro -W ęg ier
4 3 . 1 1 9  kg. za 1 2 .6 6 8  l‘r., z N iem iec  1 2 8  kg.  
za 2 5 0  fr., z W łoch 8 2 7  kg. za 1 0 5 9  fr., z T u r c y i  
1 3 .8 8 7  kg. za 4 2 2 6  fr., z Francyi 1 4 9 6  kg.  
za 2 0 4 0  f r , a z innych państw 2 4 . 7 5 4  kg. z a  
2 5 . 9 1 2  fr.
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Przypomnienie.
P. T. Członkowie Polskiego Towarzy­

stwa gorzelniczego, zalegający z wkładka­
mi zechcą jeszcze w tym miesiącu wyrów­
nać je na ręce podpisanego skarbnika. — 
Towarzystwo musi zamknąć rok wydawni­
czy naszego organu i wyrównać rachunki 
z redakcyą, nie utrudniajcież mu więc pa­
nowie tego zadania. — Równocześnie pro­
szę o nadsyłanie wkładek na rok 1906.

Franciszek Latawiec 
skarbnik P. 1\ G.

Siebieczów p. Moszków.

Odezwa,
Jeszcze sporo grosza, słusznie należą­

cego się nam od P. P. Prenumeratorów za 
dostarczane pismo nasze, pozostaje w kie­
szeniach odbiorców „Gorzelnika“. — Pa­
nowie! —  Rozesłaliśmy Wara przypomnie­
nia i blankiety przekazowe; nie zwlekaj­
cież więc dłużej, b o  m u s i m y  z k o ń ­
c e m  r o k u  d o p e ł n i ć  z o b o w i ą z a ń
n a s z y c h !  —

Równocześnie zapraszamy wszystkich  
P . T .  Z a w o d o w c ó w  i o s o b y  w g o -  
r z e l n i c t w i e  i n t e r e s o w a n e  do n a d ­
s y ł a n i a  p r z e d p ł a t y  n a  „ G o r z e l -  
n i k a *  z a  r o k  1906.

Adndnistracya  „GorzeJnikau

Zwracamy szczególną uwagę na dzi­
siejszy nasz anons firmy Roberta Kerna  
we Lwowie, polecający beczki żelazne do 
transportu spirytusu. Jak wiadomo beczki 
takie wchodzą coraz więcej w użycie, i jako 
nadzwyczaj trwałe mogą w zupełności beczki 
drewniane zastąpić. Wiadomość ta powinna  
zainteresować panów właścicieli gorzelń.

Drobne ogłoszenia!
P o m o c n i k  g o r z e b i i c z y  zakończoną  szkolą 

gorzelniczą i odbytą p rak tyka , poszukuje  posady  
tylko za wikt.

Zg łoszen ia : W . G a j e w s k i  D ę b i c a .

Zastępca do gorzelni potrzebny — za 
wynagrodzeniem od wyrobu hektolitra 1 ko­
rony. Zgłoszenia nadsyłać pod adresem J. 
Domański, Połszowce.

n i l / r i  o b zn ajom ion ego  z aparatem
\ J U I  i d I I I  f t o  Bredta, gwarantującego 58°/<>
w y d a tk ó w ,  przyjmie zaraz zaraz  Zarząd dóbr fJie- 
dźwiednia, poczta Turynka. Odpisy ś w ia d e c tw  w y ­
m agane.  N ieu w zg lę d n io n e  podania  bez od pow iedz i .  
P e n s y a  800 koron i ordyn&rya z dodatkami rocznie  
gdy tylko na kam panie ,  to m ie s ię c z n ie  100 koron.

Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa

udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych: od 8 —2 popołudniu. 
A d r e s : Rzeźnia miejska, Gabryelówka we Lwowie.

P R Z 6 E 0 I B
Tygodnik społeczny

dla ESflnifców prywatnych wszelkich katcpryi.
Czasopismo ważne i dogodne dla P. T. Inserantów

Przedpłata:
Z góry całorocznie: Półrocznie: Kwartalnie;

w HustrO‘Męgrzccl) 9 K. 5 K. — hl. 3 K. — hl.
w Iliemczecl) • » m. 5 ui. — f. 3 m. — f.
Ul Ros|i • 5 rs. 2 rs. 50 kp .11 rs. 1(1 kp.
Adres Kedakcyi i Adminislracyi Przełomu":

Cwów, ulica ffiiłkowskiego l. 2.

Bezpłatnie
proszę  ł.ąciać ze szy t  o l . u o w y  nowej p o w i e ś c i  p. t.

Nienawiść a miłość
Adres wydawnictwa:

R. LA N D  AU Lwów, Czarnieckiego I. 3

Kociół gorzelniany i Bnllcr,
w dobrym stanie są do nabycia 

tanio. Zgłoszenia do:

Zarządu dóbr #adynl(owce, poczta 
w miejscu.

|  Rzetzjwiśtie nąin ten, |
ty kto potrzeby swoje w artykułach teclrniez- 

nych, chemikaljach, instrumentach do kon- & 
troli itd. zamawia u mnie. Cennikami służę j* 

ty bezpłatnie. Ilustrowany mały podręcznik: £  
$  „Własna ocena i kontrola pracy fachowej U 
ty przez regularne wykonywanie prób w go-  
% rzelniu 50 fen. z przesyłką. Dla odbiorców ty 

swoich przesyłam podręcznik bezpłatnie. X

I  A. Giitkiewicz. Gorzyczki per Gorowo via Czempiń i
(Bez, Posen).
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I ALOJZy HUBNER L W Ó W  • • •
• • RyNEK 38.

poleca dla gorzelń, rafineryj i t. p.
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Ottwę do pale­
nia, Pasy do maszyn skórzane i gumowe, Gurty do maszyn zwykłe i na­
puszczane, Rzemyki do szycia pasów, Gruby i nity do pasów, wiaderka 
do ognia lakierowane i składane, Węże konopne zwykłe i gumowane, 
Węże gumowe, Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, 
Płyty asbestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki łojowe i fe- 
derweisowe, Kule gumowe do wentylów, Szkła do kotłów, Pierścienie 
gumowTe, Glazura do chłodników, Baryszówki, Szklaneczki próbne do 
browarów. Linwy konopne i druciane cynkowye, Rury ołowiane, Rury 
cynowe, Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwę 
i naftę, Knoty, Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane, brzyrząd kau­
czukowy dla bydła, Przyrząd do pompowauiapowietrza u bydła, Tro- 
kary, Seręgi cynowe i gumowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec, Sól kamienną, Farby olejne i terowe na dachy, Carbolineum 
Avenariusa Exsiccator, Ter drzewny 1 gazowy, Antiinerulion, środek 
przeciw grzybowi, Tektura na dachy, Smołowiec, Pędzle, Pyroline itp.

na wynalazki wyjednywa
Inżynier Stan. Dzbański

p rzys ięg ły  I iz e c z m k  p aten tow y  
W iedeń VII .  Lindcngasse 2 (w  pobliżu  c. k. urzędu

p aten tow ego) .

1 >om h a n d lo w y

J A N  S C H U M A N N
Lwów ul. Akademicka 3.

rozszerzył zakres  dz ia łan ia  firmy w k ie ruuku

Teelniicziiym
i wydał odnośny  num er cenn ika  p. t.

„Najnowsze wiadomości o w pbach  Żelaznych"
którego  na żądanie gratis  i franco

wysyła.
Kto przy zamówieniu powoła 

się na niniejszy anons otrzyma z cen w cen- 
unik zawartych wyjątkowy opust.

Towarzystwo dla specjalnych urządzę!) palenisk systemu 
M i ,  z ograniczoną poręką, -  da»mejCTT3 O
Z W 1 C K  AU (w S a k s o n i i )

a r  dostarcza r u s z t ó w
zaopatrzonych w lany m ostek  og il iow y ,  
gorąco-powietrzny, k tóry  traw i d ym  i zna­

komicie zaoszczęd za  w ęgie l .

R u s z t  ten da się natychmiast  z a s to s o w a ć  do k a ż d e g o  
kot ła  pa ro w eg o  przez ł a t w ą  wymianę  uło żo ny ch  przed  

murowanym mostkiem og n io w y m  starych rusztów.

Najtańsze zużytkowanie  węgla!

Największa trwałość!
Znaczna oszczędność na wętsFarli!

Zastępca dla Galicyi i Bukowiny

Ferdynand piefsch
techniczne biuro

ZLj  -w  ó  ■w .
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W  Ważne dla gorzelń rolniczych!
WW. P P : Mara zaszczyt zwrócić uwagę Właścicieli gorzelń, iż nr ulu da Dra Wer­

nera Kues a, w czasie od 8-go do 19-go marca b. r. w Kraj. szkole gorzelniczej w Dubla 
nach pod osobistem kierownictwem W. P. P. Dra R. Wawnikiewicza dyrektora, tudzież E. Ka- 
leńskiego, adjunkta tejże szkoły, z bardzo dobrym skutkiem przeprowadzona została.

Zaznaczam, ze metoda Dra Kues’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bar­
dzo gorzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu właścicieli i kierowników.

Metoda dra Kues’a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zwykłem prowa­

dzeniu drożdży
2) I proszczony i całkiem pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszauia hołowicy.
3) Zaoszczędzonie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem prowadzeniu

drożdży.
4) Osobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i :
5) Osobnych urządzeń maszynowych nie potrzeba, a opłata licencyjna'jest zbyteczna.
6) Wywar bez zarzutu.

Dla dogodności moich P. T. Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we  
Lwowie) kwas siarkowy 6 6 ’El, najlepszej jakości drożdże czysto spirytusowe, oliwę do ma­
szyn, wszelkie instrumenty techniczne dla P. T. G o r z e l a k ó w  jakoteż Pat. ,.Antiferugina K“ 
najlepszą farbę kotłową, wskutek której kociół ani wewnątrz, ani zewnątrz wcale nie rdze­
wieje, która nie dopuszcza stałego osadzania się osadu wodnego (,;Kesselstein“) i za p o ­
mocą której można kolłowiec miotełką łatwo usunąć.

Na żądanie gotów jestem wysłać do każdej gorzelni na moje koszta gorzelnika ce- 
em pouczenia o zastosowaniu powyższej metody.

Wiele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym  
udzielam chętnie informac\i odwrotną pocztą.

ZyGMUHT SUSSMANH
gener. zastępca dla Galicy i i Bukowiny f. dr. W-. Kues i Sp.

Lwów, ul. Janowska I. 8.

5?
Bernhard Leib, Tarnów

•
dostarcza wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstwom węgle najlepszego gatunku po
bardzo przystępnych cenach i warunkach. 

Dostawa Iranco do każdej stacyl kolejowej.
—  Cenniki na żądanie bezpłatnie,

Doskonałe Oleje cylindrowe 
oraZ Oliwy do maszyn

i wszelkie!) motorów
dostarcza najtaniej f a b r y k a  n a fty

fibicbaiStawiarskiego
w Urośnie.

patentonya ruszt żebrowy Hartunga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

Patent austro-węg. i 1757
16039 Zapewnia następujące korzyści.

Nader m ałe  wydzielanie dymu. — Znaczną  
oszczędność węgli. — Szczególniejszą użyte­
czność. — Minimalne koszta. —  Łatwe za­
stosowanie bez przerabiania palowiska. — 
Wskutek odpowiednej konstrukcyi posiada  
wielką trwałość przytem ułożenie naszego ru­
sztu daje 51 °/0 wolnej powierzchni rusztowej.

Inne systemy rusztów również są na składzie.
Berlińska lejarnia Stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartungs Aktiengesellschaft)

Berlin Ł T © . ,  P r e n z la u e r a l le c  4 4 .
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X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ?\
X  
X

Ceny umiarkowane!
Kosztorysy ścisłe 

i dokładne!
W z o r o w e  i s u m i e n n e  

w y k o n a n i e !

O u itte k  k Geppert
fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem k>Harnia
w (Szląsk austr.)

filia w C h o d o r o w i e  (Galicya wsch.)
wyłącznie urządza

Gorzelnie, rafluerye, fatryki drożdży i likierów.
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego w y ­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych

k o n s t r u k c y j ,  wykończonych  wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
Kosztorysy bezpłatne. — Rysunki i plany za umiarkowane honoraryum._______________________________________________________ Xv:xxxxxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxxy

Dla
Gorzelń rolniczych

Zastosowanie m etody t tau crow sk ie j  do w ytw a­
rzania sztucznych drożdży, zarówno przy ukwas/.auiu  
kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodatkiem 
ek s tr a k tu  drożdżow ego  zapewnia gorzelniom :

Uproszczenie postępowania technicznego,
wysokie wydatki spirytusu-

Opłaty licencyjnej niepotrzeba
Nie potrzeba żadnych wkładów inwestycyjnych

odpisane prz edsiehiorstwo posyła na zadanie  
zdolnycłi fachowców w celu zaprowadzenia

metody Bauerowskiej,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do

Rabskiej fabryki spiiyliisn i rafinerii
W  RA  A B  (Gyor) na Węgrzech.
Ruaber Spirilusfabrik & Railmerie Actien- 

geselsabatt in Raab.

Zastępstwo na Gallcyę:
Towarzystwo rolnicze w Sokalu

Salamon Tindel w Jarosławiu
Oddział c. ITowarzystwa gospodarskiego w Stryju,

(Podhorce obok Stryja)

na Bukowinę: Izydor Arie w Sfefanówce

Czwarte wydanie broszury
o zastosowaniu ekstraktu drożdżowego me­
todą Bauera już wyszło z druku.

Interesowani mogą tę broszurę na żą­
danie otrzymać bezpłatnie.

Skorowidz gorzelń galicyjskich
nakładem

A. JeniKa w Kołodzicjjwct p. JRałat
J e s t  d o  n a b y c i a  u autora  i w  ks i ęg a r n i  P .  T  G u b r y -  

n o w i c z a  i S c h m i d t a  w e  L w o w i e ,  ul .  T e a t r a l n a  1. 9 ,  oraz
w  a d m i n i s t r a c y i  „ ( * O R Z 1 2 I j N I K A “  p o  c e n i e  3  k.

za egzemplarz.

Węgierska
papryka różana („ R o se a -P a p r i ia " )
szegedyńska la ,  słodkawa, pierwszej jakości, 

gatunek powszechnie uznany za najlepszy. 
W  opakowaniu za kilogram 5 K. Rozsyła 

za pobraniem od 1 kg. i wyżej opłatnie. 
Inne  ar tykuły  specyalne : Słonina, węg. sa­

lami i t. d. po najniższych cenach.
Dom rozsyłkowy produktów krajowych

Haupt A. Rudolf
Budapest (Węgry; Ouodagasse 22.

Przegląd Gorzeinlczy,
j e d y n e  p o l s k i e  p i s m o  g o r z e l n i c z e

w  n i e m c z e c h ,
Organ W ydziału gorzelniczego na W . ks. P o ­
znańskie —  wychodzi rok 1 1 -ty pod r e d a k c y ą

S. Piekuckiego — Obrowo p, Obrzycko
(Obersitzko Bez. Posen).

P enum era ta  roczna w Austryl 8 kor., w Rosyl 4 rs. 
Przyjmuje się wszelkie ogłoszenia-


